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Wfc Czwartek N*0, 87. 30. M aia 1816*

W i a d o m o  Au i z a g r a n i c z n e .

W  i e l k a  B r y t a n i i  a.

Na  Sessyi Izby n iż s z e j  dnia ó g o  b. m. 
p o d ał L o rd  C a s t l e r e a g h  bil w zg lę d e m  p rz y ­
sz łeg o  urządzenia  listy cywilney. C elem  ie g o  
iest z a p o b ie ż e n ie ,  aby p ieniędzy  p r z e z n a c z o ­
n y c h  na wspomnioną listę nie używano na op ę­
dzen ie  n ad zw yczayn ych  w yd atk ó w , iak się dotąd 
z d arza ło .  T r z e b a  w ię c  ustanowić oso b n eg o  
r e w i z o r a , b e z  k tó reg o  w yra źn ego  po zw o len ia  
nie można czyn ić  nadzw yczaynyeh w y d a tk ó w ,  
a który b ęd zie  odpowiedzialnym  R a d zie  Skar- 
h o w e y  i Par lam en tow i.  —  P P .  T i e r n e y  i 
F r a n c i s  B u r d e t t  oświadczyli  się p r z e c iw  
Ł i l o w i , żądając zm n ie js ze n ia  w yd atków  listy 
cywilney. —  P rz e c z y ta n o  pw tó rn ie  bil wstrzy- 
muiący do dw óch lat w ypłatę p a p ie ró w  banko­
wyc h g o to w izn ą ,  i wniosek P .  H o r  n e r ,  a że ­
by bank niezaw odnie za czą ł  dnia 5. L ip c a  1 8 1 8  
w yp ła ca ć  g o to w izn ą ,  o d rzu co n o  133 kreskami 
p r z e c iw k o  S7.

P.. T i e r n e y  w n i ó s ł  na Sessyi te yże  Izby 
dnia 6 go b. tą. , ażeby  wydział r o z p o z n a ł  wy­
datki listy cywilney. Gar.ił szczególnie} ’ w y­
datki na pałac X  ąźecia R e ie u ta  w B r i g h t o n ,  
na  którego  u trzym an ie ,  op atrzen ie  w sprzęty, i 
napraWę w yzn aczon o r o c z n ie  5o,ooo funt. szt. 
Odpowiadając L o rd  C a s t l e r e a g h  o św iadczył  
i e  w yznaczona ilość K rólow i W .  B ryta n ii  z li­
sty cywil ey nie w yrów n yw a tey, iaką teraz 
ma K roi F r a n c u z k i , ch ociaż  tu w szystko dale­
ko drożey koszruie. —  P ra w io n o  ( r z e k ł  P .

^  z a " s z e  o o s z c z ę d n o ś c i ;  l c r z  cze-  
ł z >ni U h ’ iak K r ó l  F ra n -

b 1 l lub,# Się X i^  a c zę ść  u-
chw atonych dla n iego pieniędzy na dobro kraitt 
p rzezn aczo n o . Czy zrobiliśm y co p o d ob n eg o  
przy  zaślub, n,n naszey X ,eżn iczk i ? L u d  an­
gielski uczyn ił  wszystko dla utrzymania koron y, 
a te iaz  się sam ledw o utrzym ać m o ż e !  ( Z a w o ­
ła n o :  Sfuchaycie.' Słuch,-tycie.') D w ó r  n ieszcześli  
w r g o  naszego M onarchy  w W i n d s o r  kosztu ie  
' o  10^ 100,000 funt. s z te r l . ,  d w ór K r ó lo w e j  
58,000 ; cz terech  X iężn io zck  122,000 funt. szt. ■ 
adodzi. Xiążęta d u s u ią  aÓ8,ooo funt. szterl.  • a

X ia ię  R eient b ie rz e  og ó łem  5 ia ,o o o  funt, s z t . ; 
a tak cała lista cywilna ko śztu ie  nas i , 36o,ooo 
fun t.  szterl. Jakże og ro m n a  i l o ś ć ! Sam o w y ­
słanie L o rd a  C a s t l e r e a g h  do sta łeg o  lądu 
koszto w ało  57,904 funt. szterl.  M ó w i ą , iż  po­
tr ze b a  było tyle dla utrzym ania oka załośc i  A n -  
gielskiey. L e c z  chociażby szanowny L o r d  o- 
dz ia ł  się workiem, i ży ł  tylko ch lebem  i  c e b u ­
lą ,  iednakby go  szanowano. W a ż n o ś ć  iego u -  
s łu g  nie pochodziła  z  biesiad i  t a ń c ó w ,  a le z  
ogró łn nych  pieniędzy, które r o z d a ł ,  i nad b tó -  
re m i  świat się zdumiewał.. L o r d  C a t h c a r t  
po trze b o w ał  24 ,147 funt. s z te r l . ,  a L o r d  S t e ­
w a r t  23,000 f. szt. Za same sprzęty spraw ione 
z  pow odu odwiedzin zag ran iczn ych  M o n a rc h ó w  
p o ło żon o  w rachunku 3ó,ooo funt. szterl .  Nay- 
mniey pamiętano e  m łodszych  Xiażętacb. X ią- 
żęta  K e n t  i S u s s e s  dostaią na swoie mie­
szkan ie  ty le ,  iź  led w o  szybę w oknie zapłacić, 
mogą.

L o r d  C a s t l e r e a g h :  O ddaw n a nie sły­
sza łem  lakiey mówy, któraby tyle fa łszu  w  so­
bie z a w i e r a ł a .  Nie iestże  to d o b rze  , iż cywil­
n a  n a s z a  l i s t a  iest m niejszą  od F r a n c u z k ie y ?  
Nie zależy od M inistrów , iż  m łodsi nasi X ią- 
Żęta tak m a ła  k o sztu ią ,  b o  nie są żonaci. 
Czyliż  nie powinniśm y dać n ieszczęśliw em u  
M o n arsze  naszem u w s z y s tk o y co  tylko d a  iego  
dobra i  r o z r y w k i  s łuży?  X iążę R e ie n t  ma m niey 
p a łac ó w  , aniżeli inny isk i  M o narcha  w E u r o ­
p ie  ; bawd tylko w B r i g h t o n  i C a r l t o n -  
h o u s e. Co  się tycze  b ytności tnoiey za g ra ­
n ic ą ,  kosztowała ona tylko 24,000 funt. szterl. 
ze  S k a r b u ;  resztę  sam z m oich p ie n ięd zy  za ­
płaciłem . P ow iększon a  ilość na listę cywilów 
pochodzi z małey ceny p apierów  S ka rb o w ych  
w d w ó c h  ostatnich latach , i z w ydatków  dy­
plom atycznych. Mamy te ra z  dwa, razy  tyle P o ­
słów , ile było  w ro k u  1804.

N akoniec  o d r z u c o n a  wniosek- P .  T i e r ­
n e y  w iększością  223 k re sek  p r z e c iw  122..

G a zeta  dworska umieściła  akt ty c z ą c y  się 
stosunków z wyspą S. H e l e n y  ( Intercourse )■, 
iak d łu go  N a p o  I e o r .  na niey zost. ie , dato­
wany dni* n .  K w ietnia  r. z . ; ,  składa  aif. óeu  s  
następuiących p u n k tó w .
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limo. W szy stk im  okrętom , w yiaw szy  okrę­
t y  A n g ie ls k o -W s c h o d n io -In d y y _ a ie y  k o m p a n ii ,  
zab ro n io n o , b e z  szc zeg ó ln e g o  p o zw o len ia ,  r zu ­
c a ć  k o tw ic e  p rzy  w yspie S. H e l e n y .

‘ado W szy stk ie  osoby ten zakaz przestę  
pulą be . uw ażan e za zd ra y có w  Stanu , dla w y­
m ie r z e n ia  na r l c h  kary , odsyłane b ędę do 
A n gli i .

ćbtio. L u d z ie  z okrętów A n g ic lsk o -W sc h o -  
d n io - łn d y y s U e y  k o m p a n ii ,  wysiadający na lęsit 
‘Wyspy S. H e l e n y ,  na rozkaz  W ie lk o r ząd cy  
lub  ie g o  zastępcy, p o w lr n i  natychmiast p o w ró ­
c ić  na okręty. J eże lib y  htóry z  nich na lądzie 
p o z o s ta ł ,  ten  p o d łu g  p ra w  ukaranym  będzie.

4to. O k rę ty  c h cą c e  w e j ś ć  W związki a 
t/yspą S. H e l e n y ,  łu b  zb liży w szy  się na ośm 
m il A n gie lsk ich  do tey wyspy, w zb ian iam ęe  sic 
o d d alić  za  odebran ym  rozkazem , zostaną sKon- 
Jiskowane.

5 te . O k rę ty  zn ag lo n e przec iw n e m i w ia­
tram i lub  n ie b e zp ieczeń stw e m  r o z b ic ia  s i ę , 
n a  tak d ła g i  tylko czas m ogą rzucać Kotwice 
p r z y  wyspie S. H e l e n y ,  iak się to właściwą 
r z e c z ą  'W ie lkorządcy  zdaw ać  będzie.

6 lo . Ż e  preyp u ścić  można zd a rzen ie  , w 
h tó re m  W ie lk o r z ą d c a  na wyspie S  H e l e n y ,  
lab  ie g o  podwładni, w n aglących  okolicznościach 
inacgę w ydać lub w yko nać r o z k a z y ,  k tóre  pra­
w o  n iezu p ełn ie  u n ie w in n ia;  p rzeto  aktem 
j jsr la ra-n to w ym  w podobnćm  zdarzen iu, z a  n ie­
w innych nznani zostaią.

ymo. Ninieyszy akt n ie ra h c cza  ‘ edn akże 
w r .czićm p ra w  A n gie lsko-W sch o dn ia- ln clyyskiiy  
kom panii  na wyspie S. H e  l e p y .

Lawiną]: do P o r  t s m  o u t h  okręt  C 1 e n- 
l o s e r ,  który dnia 26. M arca opuśeii wyspę 
S .  H e l e n y -  Kapitan H o d g s c n ,  który n i  
n im  d o w o d z i ,  i P u łkow n ik  P i g e t ,  pow rac z­

ący z  W s c h o d n ic h  - I n d y i , byli stawieni przed  
K o  n a p a r  t e .  L u b a  dniem p ie r w e j  oznaymil 
E o n a p a r t e  Jen erało w i B e r t r a n d ,  iż 
p r z y jm ie  Tfpomnfenych O ff ie e ró w  A n gie lskich , 
snjisiełi iedn ak czek ać  3 kwadranse , nim ich 
te n  J e n e r a ł  w p ro w a d z.ł .  R o z m o w a  nie trw ała  
siad d w ie  minuty. U czyn ił  Im kilka bagatelnych 
zapyta, o p o d r o ż y ,  a potem s k ło " i ł  się i m ,  
co Było znakiem,, aby wyszli. Okazywał posę- 
jrność-

F r a n c  f  a.
M  o n i  t o r  e dnia 10 Maia zaw iera  n astę­

pujące  K rólew skie  rozp orzą d zę  uie:
„ L u d w i k ,  z E ó żey  łaski  etc. Na u czy ­

n io n e  Nam don iesien ie ,  że  się od t r z e c h  mie- 
fiięcy p  o i i t  y  c z n e  t  a i e m n e f o w a r  z y  s t W 0

iw A m i e n s  z g ro m a d z i ło ,  ż a d n e j  ®e strony 
w ład z  ni« doznarąe p r z e s z k o d y ;  źe  Nasz iene- 
ruiny P ro k u ra to r  p rzy  Sądach K ró lew sk ich  sam 
n aw et  iako c z ło n e k  Był te g o ż  u c z e stn ik ie m ; źe  
P r e fe k t  luboć od początku o istnieniu tegu 
zgrom adzenia  b ył  uwiadom iony , ż a d n e j  iednak 
M inistrom  naszym nie dał o tera w iadom ości,  i  
na takow e milczący z e z w o l i ł ;  źe  P u łk o w n ik  
C l o u e t ,  N aczelnik  leg ii  departam entu wey
( d a w n ie j  A diutan t M arszałka  N e y « )  b y ł  je­
dnym z  N aczeln ikó w  i z iiłożycfelów tow arzystw a 
t e g u ;  w y d alim y  i wydaiemy po w ysłuchaniu  
M inistrów  N a s z r c h , następuiący w y ro k ;  A rt.  1. 
Nasz jen era lny  P ro k u r a to r  p r z y  Sądach K r ó ­
lew skich  w A m i e n s  M o r g a n ,  i  P r e f e k t  
S o m m y  S e g a  i e r ,  n inieysręim  od urzędów 
sw oich  odw ołać, się. 2. P u łkow n iko w i C l  j  u e  t  
odbiera  się w ładza  urzędowania. M inistrow ie Nasi, 
iak da lece sif k tó r e g o  tycze ,  z l e c e n e m a i a  w y­
kon a n ie  uinieyszegc  rozporządzenia .

D an o w  p ałacu  Naszym T u il le ry jsk im  dnia ę .  
Maia w r o k u  1816  p a n o w fn .f  N aszego 2 im .

(Podpis& ro) L u d w i k ”
O  aarmenionych w  n-Umtrze 4(1. z d a rz e ­

niach pod G r e n o b l e  zaw iera  G a zeta  codzien­
na ( Q u o t i d i e n n e )  nŁstępuiacy wyiatek z  li­
stu z G r e n o b l e  z  dnia 5 . M d a :  „ O d  k i t u
dni rozno szon o w okolicy  trw o żące  w L ś i ' ,  a 
znani z r e w o lu c y jn y c h  postępków  swoich lu­
dzie  p rzeb ieg a li  wsie i starali się gnain uw ieśdż: 
P r z e z  okólnik, k tórem u zmyślony dodany b ył  
podpis, w ezw a n i zostali zredukow an i na p ó ł  
żołdu  ż o łn ie rze  do stawienia się w N ied zie lę  
(6. Maia) w  G r e n o b l e .  D nia  4. rano o trzy ­
m ał H rabia  M o n t l i r a u t  do.iiesicnia ozn ay- 
m ujace m u , że  p rzy  V ? z i l l e  i f a  M u r e  sku­
piała się roty. Jen erał  D  o n n a d i e u, K o m n e n -  
dant B ep a rtem en tu , u czyn ił  natychm iast p o trz e ­
b ne rozp o rzą d zen i  1, dc  p rzyw rócen ia  i zapo­
bieżenia nierozsądnym r o k o sza n ó w  za m ach o m j 
zeb ran o  w o js k a  w  kasarniach , ro zd an o  im 
n a b o ie ,  a H rabia  M o n t l i r a u t  wysłał orhZ 
kuryera  d o  L u g d u n u ,  k u ryer  te n  zosla ł  o 
p ó ł  mili od miasta p r z e z  n iektórych rokosza- 
n ó w  zatrzym any i z  trudnością do iego d o p ro ­
w adzi* , źe  w  dalszą udać się m ógł drogę. D o ­
wiedziano s i ę ,  że  zb o iecka  zgra ia  o poł n ocy  
na miasto napaśdź za m yśliła .  O k o ło  ętey  g o ­
dziny w  w ie c z ó r  w y sze d ł  oddział  z 5e ludzi z ło ­
żony dwiem a różnem i bramami , led w ie  te a  
oddzia ł  o k ilka  k ro k ó w  oddalił się od miasta, 
» iuź na n iego  z kilku  punktów z r ą c zn e y  b r o ­
n i  w ystrzelon o. Z b o ie c k a  zgra ia  r o z ło ży ła  na 
w z g ó rk a c h  ognie, k tó r e  iey za m icysce  zgro  
madzenia Służyć miały, W śe ie k ło ść ,  którą prze* 
okropne w rwa .ki wyrżaali, zastępowała m ieytce
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ed w a gt ,  l e c z  mdłe t y ł y  wszystkie iey n atęże­
nia, oddział, który z miasta w y ru szy ł ,  r z u c i ł  się 
na n i ą , d i © wiedząc n aw et o iey l i c z b i e , a w  
teyże "samey chwili  w yruszy ł  Jen erał  D o n n  a- 
d i e u  z  legiiami D ep artam entu  I z e r y  i  H e -  
r a u l t u ,  % oddziałem  d rag on ó w  D ep artam en tu  
Sekwany-, i  z  kompaniią  gren adye row  gw ardyi 
narodow cy. Z a  pierwszym  znakiem  uderzono 
fca rokoszan ów  pod o k rzyk iem ! N i e c h  ż y i e  
K r  ó l  ! B u n to w n icy  poszli w  rozsypkę i  szu­
kali yy u c ie c z c e  ratunku. Jen erał  D o n n a -  
d i e u  posunął aś do E b i n ,  gdzie, zastał ban­
dę 1000 do 1200 lu d z i ,  na którą  z  nastawio­
nym u d erzy ł  bagnetem  ; za pierwszesn natar­
ciem  padło 5o  do 6o buntow ników  na p o b o ­
jowisku , reszta  pierzchn ęła  w n ie ład zie  , i 
eiem ney tylko nocy winna iest uratow anie swo- 
xe ,  ścigano ich p r z e z  c a łą  noc. D w ieśc ie  n ie­
woln ika  p rzyprow adzo n o do G r e n o b l e ,  mię­
dzy którem i wielu znayduie się rannych. W szy ­
scy c i ,  k tórzy  z bronią w  ręk u  schw ytani z o ­
sta l i ,  będą po w oyskow em u - s ą d z e n i , a spra­
w iedliw ość  tak będzie szybka iak piorun , k tó­
ry  w rokosz  u godził.  Ż o łn ierze  nasi nie da­
wali żad n eg o  pardonu na m ieyscu potyczki tym, 
W k tórych  poznaw ali  w oyskow ych  , na połow ę 
żo łd u  zred u kow an ych  , a którzy  tem winn iey-  
Szymi b y l i ,  ile że od rządu żołd pobierali. 
M iędzy teru! łotram i poznano P o ru c z n ik a  od 
żandarm oryi na p o ło w ę  żołdu -zredukowanego 
nazw iskiem  J o n i n i ,  który w ie c zo r e m  p r z e d  
tem zd a rzen iem  z  G r e ń  o b i e  był  wyszedł. 
Sprtłoynosć miasta ani na -chwilę nic b y ła  na­
ruszoną. Na ro zk az  J e n e r a ł a  D o n  n a d  i c a  
musiały h yd ź  wszystkie domy oświecone. G w ar- 
Ó?a narodowa okazała zapał n a jch w a le b n ie js zy ;  
w ie lo  na połow ę żołdu zredukow an ych  O ffice-  
r ó w  w  G r e n o b l e  m ieszlła iacych ofiarowali 
H rabiem u M o n t l i v a u t swe usługi. P o sp ó l­
stwo na przed m ieśc ia ch  nie należało byńay- 
iB»ićy do rokoszu  , a wszyscy mieszkańcy w strę­
tem i przestrachem  p rzerażen i z o s t a l i ,  d o w ie ­
dziawszy się o takowym  zam achu n ikczem ney 

^garstki zdrajców-,1*

7  n  r  j  P  r  11 s y -
a  7 ‘ M a i a - ~  W czoray  o go­
dzin ie ótey w ieczorney  m ieliśm y szczęśc ie  w i­
dzieć wiezdzaiacą tu N. Królową N iderlandów, 
S i o s t r ę  N. K róla , w  tow arzystw ie N. Króla 
Siażąt i X iężniczek domu K rólew sk iego , od  
których powitaną była w P o c z  d a m i u , dokąd
dnia 3go t. m. przybyła. N. Królowa stanęła
W pałacu sw oim  pod L i p a m i ,  i  przez czas 
iueiaki stolicę tutejsza  obecnością swą u szczę­
śliw iać będzie.

O  w y c h o w a n i u  m ł o d z i .  N i e k t ó r e  m y ó l i  
K ,  i S . * )

K ilku  ludzi ob darzon ych  d o w c ip e m , k tó ­
r z y  p r z e z  d ługie  z e  światem  ob cow an ie  po stra­
d a li ,  iak trzeba r o z u m ie ć ,  s z c z u p łe j  znaiom o- 
śc i  iezyków  i p isa rzó w  starożytnych w  szkole  
n a b y te y , dumni oklaskami zyskanemi w  g r o n ie  
p ró żn ych  i lekkom yślnych c h w a lc ó w ,  usiłowali 
podać w wątpliwość tę zasadę w y c h o w a n ia » 
k tó ra  każe zn aczn y  czas po św ięcać  na naukę 
literatu ry  g r e c k ie j  i taciuskićy. O b d arzen i  przy-  
tem  zdolnościami natnralnem i , um ieli  m oże 
korzystać  z -wytwornego tow arzystw a , W feto­
rem  ż y l i ,  i rozm nożonych  s to s u n k ó w ; eo obo- 
i e ‘ w zm aga niepospolite ta len ta ,  i do r o z w in ię ­
c ia  się ie  usposabia.

T y m  sposobem mieli w  swoim czasie zna­
c ze n ie  , lubo rzeczyw iste  ic h  zale ty  b yły  b a r ­
dzo  ograniczone, a po w ię k s z e j  częśc i  p o w ie rz ­
ch o w n e, L e c z  iakieykolwiek tą drogą n ab jl i  
w-ziętości, d a le ko b j  w świetnieyszym b e z  w ąt-  
pienia okazali się b la s k u ,  gdyby się w c z e śn ie  
byli  napoili duchem  tey  g r u n to w n o ś c i , w y b o ru  
i  szlachetności u c z u ć , k tó rych  m łody umysł 
nabywa przez  pilne zg łębian ie  p isa rzów  klasycz­
nych , a k tó r e  w ię ce y  zaiste ! w  każdym  czasie 
służyły do ukształcenia d o b re go  ob ąw a te ła ,  ni­
że l i  w prow adzona d zis ia j  na ich  m ieysce z w ie r z ­
chna wykwintność i przysada.

‘ P rzy k ła d  tych  s ła w n y c h ,  a cz  -bardzo p o -  
v. 'ierzchowney sławy l u d z i , u w o d zi  lada wier-  
c ipięię, i e  n au czon y  trochę z  fran cuzka  paplać, 
i w a n g l e z i e  nogi, p o d n o s i ć , urąga się  tępemu, 
iak g o  z w i e ,  n u dn ikow i,  łożącem u kilka lat w  
uniw ersytecie  na naukę g rec k ieg o  i łac ińskiego 
i ę z y k a : nie świadom t e g o , że  p r ó c z  innych, 
k o rzyśc i  , nauki tey  ow ocem  iest zasm akow a­
nie w  d z ie ła c h  zd o ln ych  nam sprawić n a j ­
czystszą i nayprzyiemnieysaą roskosz w  całym  
ciągu życia  dalszego.

W e  w szystk ich  czasach u c z o n e  te  ięzyki 
n-wazane b y ł y  za  skład gru n to w n e g o  myślenia , 
sz lachetnych  i g ó rn ych  u c z u ć ,  za zb ió r  w ier­
nych o b r a z ó w , z k tó r y c h  przem aw iała  nay- 
w spam alsze d u s z e , nayheroicznieysze czyn y  , 
n a jzn a k o m itsze  w z o r y  m iłości oyi-tzyzny, D a k o -  

niec nayczystszy smak do te go  wszystkiego, co 
uzacnia  i w zn osi  rodzay ludzki.

L e c z  za  dni n aszych , za d n i  p łodn ych  w  
osobliwe u le p s z e n ia ,  i w  tak czynny pt-zemysł 
ro zu m o w y , iskrząca się żyw ość  z  o czu  śmiałej- 
n iew iadom ości , ła tw o  wmówi ozułemn o y c u ,  
że  nad u p rzykrzo n e  to ia r z m o ,  nad u czyc ie ia  
i  iego n a u k ę ,  przeniesie  z  ochotą giętko w y-
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łamanego- ta n c e r z a  i  lo tn e  p a lc e  sa rzy p a k a;  z e  
w i ę c e j  dbać b ę d z i e ,  aby nadcieia  dom u,, d z ie ­
dzic, m oże dosto ien stw , maiątku, imienia, p rze ­
zn aczon y  d a  uczestnictw a rządu k ra io w e g o ,  na­
u c z y ł  się czóm p r ę d z e j , ,  iak  ma- g ło w ę  trzy­
m a ć ,  ram ionam i ruszać, .yystrzegać sic gzygza-  
Bowych k r o k ó w ,  niż aby. g ło w ę  sw oię  op atrzy ł  
m y ś la m i, a serce  praw idłam i zdolnem i p rzy­
nieść iem u p o ż y t e k , a zaszczyt  i  u słu gę  kra­
towi..

P o śró d  ty ch  n a w e t ,  którzy  są* rzeteln ie  
p r ze k o n a n i  o potrzebie  kształcenia umysłu, r ó ­
w n ie  iak z w ie r z c h n e j  postaci , przemogą. z w y -  
sza yn ię  pierwszzńsCwo, uaw ane ięzykóm  żyią- 
cym  i  l i te r a t u r z e - t e g o c z e s n e y  nad, starożytną.. 
W e d ł u g  ich s ą d u ,  z, rozważań:.,* zd arzeń  cza ­
sów  nowszych,, m ożna sobie zro b ić  dostateczny 
zasób w iado m ości h istorycznych ,. e z  S łozoh ia  
i  sztukam i można, się oswoić  przez: poznania- 
l u m i n . a r z ^ w .  nśmnastego stulecia.. X iąg i  li­
stów ,  pisma p ub liczn e  i  historyczne- pamiętni­
k i , ob ok  ucinkow ch tw o ró w  fem eysHiego słoń- 
Oa bez. plamy ,  m-igą zastąpić Bero.i.otu, T u c y - ' 
dydesa , L.wiusza" i Plut.-icha. S o n e t y ,  logo- 
gryfy  ,  szarady,, warto więnszey uwagi, i&R ł ł ó a  
•ner . W ir g i l iu s z  i, B o r a c y ,  a, elementarne- o g o ­
leni dzieła. W o l t e r a  m ożn a w prow adzić  nsemiey- 
»ee wszelkiej, poezyi,. łiJozoKi, & bLuoiy.,. i'aką 
tylko, biedy k to  pisak.

N iekw ńzy  pis rz e  dosyć n aw et  w z ię to ś c l  
Hiaiacy zd aw ali  się- doradzać, ,  aby wszystkie na­
u k o w e  badania og ra n iczyć  tą ie iynie- epoką* 
c z a s u ,  którą się im podoba mianować wiekiem 
L u d w ik a  X IV .  L e c z  iakkulw iek ten okres iskrzy 
się w ro czn ik ach  literatury s lro nn icy  h go po- 
winraiby p r z e c ie ż  pairtieU-ć, źe  nayśw>riueysze- 
takenta, któłfe- się w t"dy . z jaw iły  utw orzyły  <ię 
■wszystkie w ed łu g  w zo ró w  star ożył iiościĄi O g i -1- 
nie- m ó w ią c ,  bardzo n , d c  iest p rzykład ów  w. 
nowych, c z a s a c h ,  aby się mogli uform ow ać lu ­
dzie p ra w dziw ie  zn akom ici w jak im kolw iek  ro- 
dzuiu , bądź p o l i t y c y ,  bądź- h isto rycy ,  bą 'ź  
p o e c i ,  k tó rzy  sobie starożytnych za. w z ó r  nie 
b r a l i . . ' j

D o d a ym y, iłe to poniża  charakter  c z ło ­
w ieka  , k iedy niepomny o. swoim l.ofkim po 
c z a t k u , obiera 2& iedyny c e l  nauki swoićy pło­
c h e  z łośliw e/ m ałpy fag-1 sy.. I nie zn?m sur 
szn ie y s łp g o  a razem p e dzn iceszego  wi d o k u ,  
ia k  m łody , kiedy się przysadnie ch ce  w d zię­
c z y ć .  i  popisywać w  tow arzystw ie  ze  swoi- 
odrazamcą wolnością postępowania i- dumnćm 
o sw ey  w a r 'o śr i  uczuciera.. K ostropny o y c ie c , .  
r o zu m iem  , wola-łb/ rae/ey w  synn swoim- w i­
d zieć  skromność i prostotę tak naturalną, w ie­
k o w i  b i e a ó ś v , i a a c z e n i a & n iże li  pa trzeć  n a  i e -

go k r y g i  i d esp erack ie  miny p r z y  szulersui® 
stoliku i n a  tańcuiącey herbacie.

Ż e  w ych ow an ie  klasyczne w tow arzystw ach  
tak Zwanych w yższeg o  I o n u , p o czytane iesl  za  
n ie m o d n e ,  z żalem to wyznać przych odzi Jak­
że często słyszeć m ożn e osoby dustoyne i zn a ­
c ząc e  które b e z  zarum ienienia się u trzy m u ią ,  
źe  n auka iest h a łam u ctw em . L e c "  ieżeH daie- 
my m odzie  wolność sta n o w ien ia ,  co  się ićy  po­
doba . irzględem k r o ia  fraka  1 k a m ize lk i ,  tedy 
wzgląd  na sławę i szc zęśc ie  rodu-ludzkiego nie 
pozwala- nam prz/stać  ne iey sąd nsywyższy w  
tych r ze c za c h  , od- których  zależy  sposób my­
ślenia w zrastających p o k o le ń ,  i p rzysz ła  kra in  
pomyślność.,

W  js tn c ie  uksztalcenie  urody m oże bydź 
odłożone- do wie-ku późn.'eyszego , d o c h o d z ą ­
cego  łat m ę z k ic h ,  L i e ć y  ciągłe  dążenie w  śla- 
uy p rzod ków  nadało- ch araktero w i tęgość, w te ­
dy iuż: można ,  ia«, d . f f n t  mó wi l i ,  p rzy łożyć  
piiu.ka^ bo sdnteysza istota* nuówczas w y trzy ­
ma t a i c i e ,  i p lor dany w  tym czasie b ęd zie  
trwałym.. Ż yczliw y  o y c i e c ,  który sam nie iest 
ry/.^oy zrdew ieseiąłością naszych czasów, z  wię- 
ksiŁ m  prw i.ie  upon-iiianiem p atrzeć  ! ędzie na 
syna kszta łcą cego  się w zo re m  sław nego i -h icg o  
A r e ń o  yku h-b Iii ,-miamna , t  niżeli naśladuią- 
cfcgO; w swych pism eh i czyna h bezbożną i o- 
krutpa  '. b-M dęi '.wpa ar p r z e z  Czesi tr l ie lo a  (C h e- 
Sterb old),  lub ,e! v ' - a i a c e g o  się n iegodn ćy  pło-  
ebosci śiuiaŚAÓw ,  co s n le w o ż , l i  ,pi-/)rodzenie 
c z ło w iek a  , i r o z g ło s z o n e  zg o rsze n ia  przez, 
W o lie r a ,  llussa ,, D y d e ro ia  ,  i i n n y c h ,  filozoliiąi 
n s  W ..ii.jr-"  - i

Z a p e w n e  nikt nie m oże bydź. tak skażo­
nym.. aby p r z e c z y ł ,  że  w prowadaonem  do­
brze  w ychow aniu  te są dwa gtów ne cele : 
ukształcenic  serca,  i w zm c cu icn ie  nmy>-łu, tak ,  
aby w rozm aitych  w ypadkach ź .c i a  b e zp ie ­
cznie rządził  sercem. L e c z  przymioty.,.: iedy- 
r.ir zdu.biące , mało zm ierzała  110 M 'óregc z  
tyeh  celów . P r z e c i w n i e ,  nad iąc świetność- 
b e z  g r u n to w n cśc i j nakłania ą p r ó in  ś ć y ż e p r z t — 
staie- na  pozoiaclr, prą w dziwny, zale ty  ła tw yc h  
ao  n a b y c ia ,  a nie-iba o i s t o t ę ,  k tórey  oosię-n 
gn ać  m e można , mfc tylko p iz e z  upartą i n ie -  
okazałą pracę-. VVzbu, 'zaią dumne o^sobie prze- 
kona-r-ic, nie daiąc zasługi dc i ego  utrzyrnsma} 
zaraź; :a nicskroirnynr ton em  w y ższo śc i ,  k lo ry  
często i w chęci- n aw et przypodobania, za w o ­
dź' . a ia k to lw ie k  są w ielk ie  p o ch w a ły ,  k tó re  
im. przjznaią, nierozsa.lni i. lekkomyślni ludzie,,  
m c  za,chwycaią. lak d alece  t y c h ,  k tótyc i .  zd a — 
r ie  test iedynie- wazne>, i, k tó ryc h  szacun ek iestr, 
iedynie zaszczytn y.


